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Kalisz dnia 27 Kwietnia (9 Maja) 1876 r. 


KALENDARZ 
Dziś św. Grzeg. B. N. P. M. Łask. 
. 10 „  Mejnardusa. 
» ll „ Mamerta Bisk. 


CENA OGŁOSZEŃ. 
Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, 
za każdy następny wiersz lub jego 
miejsce po k. 3. 
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WYSOKOŚĆ BAROMETRU. 


Wezor. 
Dziś 


112 mm, 


772 mm stała pogoda. 


GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OKOLIC. 


_ Kaliszanin wychodzi dwa razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w poł 
kop. 40, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 
demitha, i miejscowe księgarnie; w Warszawie p. Stanisław Winiarski 


Rozporządzenia władz miejscowych. 


Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza, 


zawiadamia pp. właścicieli domów, że kassa miej- 
ską tutejsza upoważnioną została do wypłacenia 
należności przypadającej za ponoszenie kwatery 
1 pomieszczenia w półroczu drugim 1875 r., po 
odbiór której w ciągu jednego miesiąca zgłosić 
Się zechcą. 

Za Prezydenta Witkowski, —Sekretarz Gibasiewicz. 


Rozporządzenia Rządowe. 


Zmiany w służbie, 

W Rządzie Gubernjalnym: Pomocnik buchalte- 
ra kassy powiatowej turekskiej Głoszkowski i se- 

westrator powiatu Turękskiego Rymkiewicz, prze- 
niesieni jeden na miejsce drugiego. 

„ W Izbie Skarbowej: mianowany kancelistą Ju- 
R ljan Buchowski. 

W Zarządzie telegraficznym: telegrafista 2 kla- 
Sy Granickiej stacji telegraficznej Gesner przenie- 
Stony na takąż posadę w Kaliszu. 

W Zarządzie pocztowym: Jan Kapistran Ko- 
chanowicz, mianowany Nadzorcą stacji pocztowej 
W Szadku; zostający na etacie pocztyljona kol- 
skiego powiatowego zarządu pocztowego Walenty 

erczyński, mianowany urzędnikiem tegoż zarządu 

Urzędnikiem kolskiego powiatowego zarządu 
Pocztowego Antoni Nowakowski, mianowany nad- 
żorcą stacji pocztowej w Stawiszynie; nadetato- 
Wy nadzorca piotrkowskiego gubernjalnego za- 
rządu pocztowego Stanisław Czapliński, mianowa- 
ly nadzorcą stacji pocztowej w Trąbczynie. 

„Uwolnieni od służby na żądanie: nadzorcy sta- 
cji pocztowych: w Stawiszynie Józef Pągowski, i 

Szadku Wiktor Kochanowicz. 

, Wykreślony z listy urzędników z powodu śmier- 
U nadzorca stacji pocztowej w Działoszynie An- 
toni Bożysławski. 


PRZEKŁAD Z FRANCUZKIEGO 


przez 


NE. 


AM. J. 


(Ciąg dalszy). 


k Desprez usilną pracą podniósł kulturę gruntów, 
p Prowadzit dreny, płodozmian tu jeszcze niezna- 
Y, i tak podniósł gospodarstwo rolne, dosyć po- 
brzednio zaniedbane, że w parę lat, dochody 
Św 90 prawie w dwójnasób się zwiększyły. Od 
pil! był jaż na nogach, obejrzał wszystko, przy- 
* MOwął, przykładem swoim innych zachęcał, „gdy 
nak znalazł się sam bez świadków, smutek go 
Arnął i nieraz łza mu w Oczach zabłysła. 
a Święta zaś gdy mieszkańcy folwarku oddawali 
\ rja awie a często i tańcom, Desprez, jakby 
Stro A go ta wrzawa i wesołość, oddalał się w u- 
pune miejsce na samotną przechadzkę. 
chody AŻ0O, że w wycieczkach tych nigdy nie 
sh ku granicy francuzkiej. BŁ 
zatrzy ami gdy podróżni zwiedzający Szwajcację, 
idę się przed folwarkiem, Desprez wtedy 
spi unikał z niemi spotkania. 
Wrin e * położony był na samej granicy frao- 
| Mlej, w bardzo malowniczej okolicy. 


'zaintonowali hymn Ś-go Ambrożego. 


Wtorek dnia 9 Maja 1876 roku. 


Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


— Zgodnie z podanem przez nas zawiado- 
mieniem o przyjeździe JE. księdza biskupa ku- 


jawsko-kaliskiego, dla odbycia ingressu do tutej- 
szej stoleczacj świątyni (ecclesia matrix) officja- 
łatu kaliskiego, takowy miał miejsce 5 maja r.b. 


między godziną 5 a 6 po południu. 

Processja wyszła z przed kościoła po-Bernar- 
dyńskiego następującym porządkiem: 

Na czele processji kościelny z krzyżem; za nim 
cechy rzemieślnicze ze swemi godłami i świecami 
w szyku, bractwa kościelne z obrazami i świa- 
tłem ze wszystkich kościołów katolickich; sto- 
warzyszenie kupców; przedstawiciele miasta i 0- 
bywateli wiejskich; duchowieństwo zakonne; du- 
chowieństwo świeckie; Kapituła kollegjacka; lud. 
J.W. Biskup szedł otoczony assystą, pod baldachi 
mem niesionym przez obywateli miejskich i wiej- 
skich naprzemian z sędziami tutejszego Trybunału. 

Przy wchodzie do kollegjaty, stanął kościelny 
z krzyżem zaraz w bramie głównej kościoła, a 
tuż przy nim stawali kolejno członkowie cechów 
i bractw w szpaler od drzwi ku ołtarzowi, tak 
iż ci, którzy szli na przodzie processji stanęli 
przy drzwiach, a ci którzy byli z tyłu dostali się 
do ołtarzą. 

W czasie processji kapłani z ludem śpiewali 
Psalm przez J. W. Pasterza zaintonowany, a je- 
dnocześnie dzwony wszystkich kościołów dzwoni- 
ły dopóty, dopóki dzwony kollegjaty nie zamilkły. 

Stojący na ulicach w czasie przejścia processji 
z małym wyjątkiem uchylali głowy dla przyjęcia 
błogosławieństwa Jego Kxcellencji. 

Przy wejściu do kościoła Prezes kapituły po- 
dał J. Exc. kropidło dla pokropienia ladu, a następ- 
nie J. Exc. assystowali JJWW. Prezes Dyrekcji 
Szczegółowej Towarzystwa Kredytowego w Kali- 
szu Stanisław Chełmski i Prezes Trybunału Cy- 
wiluego Otton Fiszer. Przy wchodzie śpiewacy 
Po adoracji 


| Najświętszego Sakramentu, odśpiewaniu przepisa- 
inych modlitw i zajęciu tronu przez JW. Paste- 


Z jednej strony opływał go szeroki srebrzysty 
strumień wijący się wśród kęp drzew świerko- 
wych i dębów, z drugiej strony, opierał się O 
skały pokryte odwiecznym lasem, na szczyt któ- 
rych wiodła stroma wijąca się ścieżka. 

U stóp tej góry wił się szeroki gościniec wio- 
dący do Francji. 

Góry te ulubionem były miejscem wycieczek 
Franciszka. Z tych miejsc oku jego odsłaniał 
się daleki krajobraz z jednej strony na Śnieżne 
szczyty gór szwajcarskich, z drugiej na zielone 
równiny i gaje Francji. 

Tutaj, w głębokiej ciszy i samotności, mógł 
swobodnie oddychać czystem gór powietrzem, prze- 
syconem wonią kwiatów i drzew iglastych. 

Czasami tylko ciszę tę przerywał turkot powo- 
zów wiozących podróżnych licznie zwiedzających 
te miejscowości. 

Razu jednego pod wieczór, Franciszek idąc tą 
drogą, posłyszał za sobą turkot pędzącego powo- 
zu. Nie chcąc być przez nikogo widzianym, sta- 
nął za drzewem przy drodze rosnącem, aby prze- 
czekać póki go podróżny nie wyminie. 

Wkrótce też gdy kareta w szybkim pędzie 
przejechała koło niego, wyszedł z za drzewa i 
w dalszą poszedł drogę. Ledwie jednak postąpił 
parę kroków, nastąpił nogą na jakiś przedmiot 
leżący na ziemi. Przed nim ną samym środku 
drogi leżał płaszcz, który niewątpliwie wypaść 
musiał ż powozu. Franciszek podniósł go, i chcąc 


adnie.— Cena Kaliszanina: kwartalnie: rs. A kop. 80, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
6.— Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: 
utrzymujący skład papieru na Nowym Świecie X 62. — 


główny kantor w. drukarni wydawcy W, Hin- 
Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą, 


rza, jeden z prałatów tutejszej koliegjaty przy- 
witał J. Ex. w imieniu Duchowieństwa i ludu, na 
które w krótkich słowach odpowiedział witany, 
błogosławiąc ludowi.. Następnie oddawali homa- 
gium JW. Pasterzowi: Prezes kapituły, assystu- 
jący, kupituła, kler świecki i zakonny. 

Przez sobotę, niedzielę i wczoraj J. Ex. ks. 
Biskup udzielał niezmordowanie sakrament bierz- 
mowania wiernym, którzy tfumami  zgromadzali 
się dla dopełnienia tej religijnej powinności. 
W niedzielę zas odbyła się w kościele farnym 
msza  pontyfikalna. Kazanie powiedział zna- 
ny tu z daru wymowy ksiądz kanonik Koby- 
liński proboszcz z Dzierzbina, na chórze zaś 
grono amatorów pod kierunkiem pp. Drobniew- 
skiego i Melcera wykonało religijne pienia. 

Tak więc z dniem jutrzejszym nasz skro- 
mny przybytek Talji i Melpomeny, otwiera znowu 
swe wrota na przyjęcie nowych gości. Tym ra- 
zem towarzystwo artystów dramatycznych z Po- 
znania, na krótki tylko czas rozbija tu swoje na- 
mioty, gdyż jak już o tem donosiliśmy, na całe 
lato zajmuje ogród „Tivoli“ w Warszawie. W re- 
pertuarze towarzystwa jest kilkanaście nowości 


M 36. 


dotąd na naszej sċenie nie przedstawianych, jak - 


np. komedja „Przed ślubem“ zapowiedziana afi- 
szami na jutro: 

Skandaliczne utwory zagranicznej Muzy w ro- 
dzaju fars Offenbachowskich e tutti quanti, nie 
znalazły w repertuarze pomieszczenia, co już sa- 
mo dobrze wróży o smaku i tendencjach dyrek- 
cji której szczerze życzymy powodzenia. 

— W komitecie do spraw Królestwa Polskie- 
go, wkrótce rozpatrywany ma być projekt 0 za- 
stosowaniu istniejącej w Cesarstwie ustawy o słu- 
żbie cywilnej, do urzędników zarządu cywilnego 
w guberniach nadwiślańskich. W Królestwie nie 
istnieje dotąd prawo ograniczeń wstąpienia do 
służby rządowej ze względu na pochodzenie i 
kwalifikację naukową, jak to ma miejsce w Ce- 
sarstwie, jak również nie istnieje nadawanie rang. 
Wprowadzenie przeto ustawy o służbie rządowej, 
ograniczy wejście do takowej, lecz urzędnikom 
Królestwa będzie posługiwać prawo otrzymywa- 


go oddać właścicielowi, pobiegł za powozem wo- 
łając aby się zatrzymał. 

Napróżno jednak wołał, konie z taką szybkością 
unosiły powóz, że głos jego zginął w przestrzeni. 

Desprez wrócił ze zgubą do folwarku. 

Wszedłszy do swego pokoju z zamiarem scho- 
wania go do szafy, obejrzał go raz jeszcze, płaszcz 
był zupełnie nowy, podbity kosztownem futrem, 
musiał niewątpliwie należyć do jakiegoś bogatego 
podróżnego. 

Przyglądając mu się jednak uważniej, z zamia- 
rem znalezienia jakiej wskazówki, po którejby 
mógł odnaleźć jego właściciela, uczuł pod do- 
tknięciem ręki jakiś zwój papierów w bocznej 
kieszeni, który też natychmiast wydobył. 

Spodziewając się znaleźć w nich tego czego szu- 
kał, otworzył je, lecz jakież było jego zdziwienie, 
gdy wewnątrz znalazł grubą paczkę pieniędzy. 

Było ich za dwadzieścia pięć tysięcy franków. 

Co począć, jak sobie postąpić, jak odszukać 
właściciela, co zrobić z temi pieniędzmi, komu 
je powierzyć? Sam nie wiedział co odpowiedzieć 
na cisnące mu się w tej chwili do głowy zapyta- 
nia. Nie mógł ich zachować przy sobie, również 
nie mógł ich komu innemu powierzyć. 

Obawiał się nawet zasięgnąć rady. Nie wie- 
dząc jak postąpić, trzymał pieniądze w ręku, li- 
czył je, przeliczał znowu, prawie przestraszonym 
był na widok tej summy pieniędzy, tak pożąda- 
nych przez ludzi. 


nia rang. Osoby będące obecnie w służbie rzą- 
dowej, a nie mające do takowej prawa na zasa- 
dzie przepisów istniejących w Cesarstwie mają 
być nadal pozostawione w tejże, z zastosowaniem 
do nich praw kancelistów 3-ej klassy. 
We wsi Moskurnia, położonej w powiecie 
konińskim, włościanka urodziła dziwne nieżywe 
monstrum. Jest nią dwoje zrośniętych dzieci 
płci żeńskiej o dwóch nogach, trzecia zaś noga 
wyrasta z tyłu o jedynastu palcach, tułów i gło- 
wy w normalnym stanie. Matka pozostaje w po- 
żądanem zdrowiu. 

Okaz ten, jak nam mówiono, zamierzano Wy- 
słać do gabinetu anatomicznego w Warszawie. 

— Kurjer Codzienny w N 97, taje nas za to 
iż podaliśmy zarządowi miasta radę, dotyczącą 
zniesienia gniazd wronich w parku, €o ze względu 
' na użyteczność tych ptaków uważa za myśl nie- 
praktyczną a nawet nieludzką. Przyznajemy że 
tak jest w istocie i dla tego radząc spróbować tego 
Środka, sami nazwaliśmy go barbarzyńskim. < Po- 
dając go jednakże 
do których, w celu wypłoszenia ich z parku, gdzie 
ich dla wielu względów wielce jest nie- 
Po zruceniu; 


przekłada się na język czeski. 
tłomaczenia tego arcydzieła wzięła się poe 


tyczne p. Gaweckiego i rozpoczę 
Minister Finansów wydał ! 
rządów akcyzaych, ogłoszony w 46 18 Dziennika 
Warszawskiego: „O ustanowieniu, przy departa- | 
mencie dochodów niestałych, osobnych urzędni- | 
ków do dozorowauia wywozu za granicę spirytu- 


untu, wyda- 
nie bezstronnego wyroku i zmuszenie strony do 
zastosowania się do niego, doprowadzają spory, 
do ostateczności, byleby a tout pria stać się bo- 


Znajdował się w takiem położeniu, 
samodzielnie robić żadnych poszukiw 
nym był nawet naejstaranniej unika 
spotkania z nieznajomemi mu ludzmi. Przeszłość 
bowiem, straszna przeszłość na to mu nie po-, 
zwałała. Chcąc nie chcąc postanowił pieniądze 
te zachować u siebie w schowaniu. | 

W tym celu zawinął je starannie w czysty papier, 
na wierzchu koperty opisał sposób w jaki dosta- 
ły się w jego ręce i przedsięwziąwszy wszelkie 0- 
'strożności ukrył je tak, aby nikt ich nie znalazł. 

Posiadanie jednak tak znacznej summy niepo- 
koiło go ciągle, co więcej i to jeszcze, że w scho- 
waniu nie przynosiły żadnej korzyści. Rozmyślał | 
tedy nad tem, jakby tę korzyść osiągnąć, rozmy- 
ślał jednak bez skutku. 

Folwark tymczasem pod zarządem Franciszka 
Desprez, codziennie wzrastał w zamożność i pod- 
nosił na wartości, właściciel widząc go w dobrych 
rękach, sam niczem się już nie zajmował, k 
czeimu niemało się przyczyniła starość i choroba, 
która ima w końcu nie pozwoliła opuścić łóżka. 

Pomimo jednak starań i pieczołowitości , jakie- 
mi go Franciszek otaczał, przyszła ostatnia nań 
godzina. 

, Starzec umierając nie pozostawił po sobie dzie- 
ci, do spadku przeto po nim przychodzili dalsi 
Jego krewni, 

_ Spadkobiercy ustaliwszy swoje prawo do dzie- 
dzictwa, powzięli zamiar sprzedać je, aby pie- 
niędzmi ztąd otrzymanemi, łatwiej się pomiędzy 
sobą mogli podzielić. 

Za folwark położono cenę trzydzieści tysięcy 
franków. 

Wtenczas to Franciszkowi przyszła myśl uży- 
cia pieniędzy znalezionych na kupno tego dzić- 
dzictwa, a tem samem padać im produkcyjny 0- 


stawaliśmy w obronie wron, fje się, iż tak 


% 


ne 


a BE: 


haterami dnia i w sprowadzeniu pojedynku, do- 
godzić zagnieżdżonej bucie i wymaganion mnie- 
manej rycerskości. 

— Ż Kurjera Lubelskiego dowiadujemy się, iż 
arzędnicy powiatu Nowomińskiego założyli kassę 
pożyczkową i oszczędności. Kassa taka rzetelne 
oddaje usługi jeżeli kierować nią będzie ustawa 
ściśle przestrzegana. 

— Nowy konsul rossyjski w Wrocławiu, li- 
czący się do klassy VI pobierać będzie rocznie 
3500 pensji rocznej oraz 500 rubli na kancellarję. 

— Byłoby pożądanem dla mieszkańców nad- 

granicznych, gdyby dyrekeja, kolei Kluczborsko- 
Ostrowskiej wydawała bilety spacerowe do Pozna- 
nia z powrotem bezpłatnym. 
W Gazecie Łódzkiej czytamy odezwę wła- 
ściciela” folwarku Sikawka do mieszkańców Ło- 
dzi, w której ich uprasza o wybudowanie szosy 
do Brzezin, ofiarując wzamian kamienie ze swo- 
ich pól oraz obowiązując się przez lat 25 wywo- 
zić bezpłatnie doły kloaczne z całej Łodzi. Zda- 
korzystna dla miasta propozycja 
bez namysłu przyjętą zostanie. 


W. dniu 4 b. m. zmarła w Kaliszu Anna {we 


z Wojvarowskich Ekaczkowska, v 40 ro- 


—r eLo 


(Art, nad). Zdaje się nam że funt mięsa wo- 


sobem próby uczyniono w Płocku? 


też zap 
udział 
kowskiej, 


z ceny szacunkowej. 


Po wielu zachodach zgodzili się na sprzedanie 


i mū posiadłości, nic jednak nie chcieli mu ustąpić 


z ceny trzydziestu tysięcy franków. 
Desprez przedstawił im wtedy, że folwark tyl- 


ko dzięki jego pracy i zarządowi znajduje się; w stronę strumienia, na brzegu którego Marja 
w tak kwitnącym stanie, że właśnie dla tego nie | czona drogą i wycieńczona głodem upadła zemí 


jest łatwym do sprzedania, gdyż nie wielu z o- 


koliczaych rolaików byłoby w możności wyliczyćjna zakręcie drogi zobaczył leżącą jakąś 
odrazu tak znaczną ceug, wreszcie, że on goto- | kobietę. j 
wemi pieniędzmi gotów zapłacić im dwadzieścia|ja przekonawszy się, że to było chwilowe om 

Długo się jeszcze wahano| zaczerpnął wody ze strumienia i począł ją 


pięć tysięcy fraaków. 


i targowano, gdy jednakże spadkobiercy, chcieli 


u|już raz z tem skończyć i dostać do ręki pienią-|w omdleniu. 


dze, zgodzili się w końcu na jego warunki. 


Jakoż układ został zawarty przed notarjuszem,| chorą do domu, gdzie po użyciu wszelkie 
Franciszek wyliczył pieniądze i folwark został|ków ratunku Marja powoli odzyskała przyto! 


mu sprzedanym. 


: „ych 
Po zawarciu kupna, Desprez złożył na zacho-|diu błędne spojrzenie na matkę i syna stojąc) 
wanie u tegoż notarjusza opieczętowany papier] koło jej łóżka. 


z warunkiem otworzenia go w razie gdyby umarł 


nie wycofawszy go Z rąk jego. Jak tylko stał|jej jak się czuje na siłach, i czy jej cźć 
się właścicielem folwarku zaprowadził w uim nie-| potrzeba. 


które ulepszenia, uważając się jednakowoż za 
czasowego posiadacza majątku. 


W jakiś czas potem, sprowadził do siebie mat-|się roześmiała i rzekła. 


kę swoją. Zdawało się, że obecnie Franciszkowi 


{nic już nie powinno było brakować do szczęścia, 


pomimo tego jednak, oboje byli czegoś smutni, 


niebezpieczeństwo, 


niespokojni, jakby im ciągle groziło jakieś wielkiej się wtedy, że ładna ich nieznana, iagh a Ji 


Leszczyńskiej, Mrozow* 
Zródelskiej, Rada Guber- 
na po” 
rzyć 


czyńskiej, Kieszczyńskiej, 
skiej, Stanczukowskiej i 
ajalna kaliska dobroczynności publicznej, 
siedzeniu w dniu 3 maja postanowiła wynu 
piniejszem najszczersze podziękowanie. 3 

Sekretarz Rady Wdziękoński. 


KOZZI CERZE CC | 


Różne wiadomości 


— W obec żywszego zainteresowania się ogółu 
sprawami Turcji, nie od rzeczy będzie przytoczy. 
kilka szczegółów dotyczących życia sułťana, OPT 
sanych przez konstantynopolitańskiego korespot 
denta „Times“. = „Wrażenie jakie sprawia ego 
Sułtańska Mosć, przypomina człowieka gruntownie 
znudzonego,* są to słowa jakiemi się wyrazi 
ła w obec wspomnionego korespondenta 0s0 b 
mająca łatwy wstęp: do Dalmu Bagere: Nawet 
najbardziej doborowo wypełniony harem, nie jest 
w stanie ustrzedz sułtana przed ową próźni 
wnętrzną i nudą. Sułtan nie jest zresztą PO” 
zbawiony informacji dotyczących życia zagranie 
nego; gawędzi on nawet czasami o niektóryć. 
sprawach w tym względzie np. © podróży swej 
po Europie 1857 r., każdem wszelako słowem ! 
spojrzeniem zdradza znaczny brak wiadomość!* 
Sułtan niezdolen do jakiegokolwiek wysiłku #07 
ęty sobą, nie umie p0 
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Franciszek nawet bez świadków będąc, 
e rozmawiał głośno ze swoją matką. 
Widocznie była w tem jakaś tajemnica. 


XXII. 
YytaściciEL. 


Tajemnica jednak pozostawała w ukryciu. dr 
Tymczasem dobrobyt na folwarku Francis 
wzrastał z dniem każdym. się 
Pewnego dnia, Desprez wypadkowo udał tę 

U 


jon 
brzegów 

ni dł 
„jedi | 
gi! 6 
dl db } 
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Nieznajoma pomimo ratunku ciągle zosta! „kl 
Zaniepokojony wtedy Francie 


sł 
przywołał swoją matkę, i z pomocą jej przod 


Idąc tak zamyślony, bez Celu, wzdłuż 


Zatrzymał się więc, podniósł ją Z 


na qe” 
Odzyskawszy przytomność, zwróciła Ww milo 


el 
Zdziwiony Franciszek tem milczeniem, zap) jg 


go 


+ tak” 
Marja nic nie odpowiedziała na to pytanie Jego 


by go nie zrozumiała, po chwili jednak 8 

— Pić i jeść! NE 
Poczem wstała z łóżka i poczęła śmiać 5 í 
tańczyć. Matka i syn ze smutkiem przek o 


imięszanie zmysłów, SEGNE 


A sułtan otrzymuje regularnie dywidendę, pod- 0 SKŁADKACH EMERYTALNYCH. 
czas gdy przedsiębiorstwo żadnych naprawdę nie 
ma dochodów.  Essad Pasza za to dostał dymi- 
sję, że ośmielił się skontrollować rachunki i wy- 
rzekł publicznie że rząd żeglugi miał w przecią- 
gu 18 miesięcy 300,000 deficytu. Niektórzy do- 
stojniejsi dzielą z sułtanem łupy swoje. Niemo- 
żliwością prawie przedstawić sułtanowi jakiś fakt 
w jstotnem świetle. Sądzą nawet że Abdul-Azis 
nie domaga na umyśle i to tak dalece, że w przy- 
stępie szału nie potrafi powstrzymać się przed 
żadnym wybrykiem.  Wybryki te rozwinęły się 
dzięki wrodzonej tchórzliwości padyszacha i we- 
dle zdania korespondenta, człowiek obdarzony 
silniejszą odwagą zdołałby poskromić otormańskie- 
go władzcę. W następnym numerze damy kilka! 
Obrazków z życia tureckiego. i 

— Niedawno temu, gdy pociąg kolei żelaznej; 
opuszczał stację Marouel na drodze żelaznej St. 
Pol-Aras, maszynista i słażba pociągowa dostrze- 
'gła na szynach jeźdźca pędzącego przed lokomo- 
tywą. Jeszcze większe było zdumienie konduk- 
torów gdy za przybyciem do stacji Arras, ów zu- 
= chwały jeździec także i tutaj się pojawił. Całą 

przestrzeń jedenastu kilometrów ód Marouel do 
Arras przebył on konn 


Że każdy człowiek w mozolnej walce o byt, 
ma głównie pa celu zabezpieczenie sobie spokoj- 
nej, bez troski starości, o tem wiemy wszyscy, 
lecz czy każdemu z jednakową to przychodzi ła- 
twością, o tem pomówimy słów kilka. 

Biedny wyrobnik ufny w swe fizyczne siły nie 
troska się o zgrzybiałą starość, gdyż wie o tem, 
że borykając się za młodu z siekierą, motyką 
lub kosą, z pomocą tych samych narzędzi i w pó- 
źnych latach zaspokoi swe potrzeby; rolnik upra- 
wiając skrzętnie ziemię, zbiera tyle, że może wy- 
żywić siebie i swą rodzinę; pracowity i oszczędny 
rzemieślnik zarabia tyle, że i utrzymać się może 
i jeszcze złoży pewną sumkę na zgrzybiałe lata; 
kupiec, jeżeli kontentuje się umiarkowanym ra- 
batem i daje publiczności towar dobry, także nie 
potrzebuje się kłopotać ` o utrzymanie w sta- 
rości; ludziom pracującym w podziemiach, towa- 
rzystwa przedsiębiorcze obmyśliły zabezpieczenie 
przyszłości przez odtrącanie z pobieranej zapłaty 
pewnej kwoty na emeryturę; tak samo rzecz się 
ma i w większych fabrykach i majątkach ziem- 


o wyprzedzając na kilka- 


ras i3 kę sang (skich; sługa zawsze może być sługą do samej 
dziesiąt metrów lokomotywę. W. tej niebezpiecz Śmierci. Kapłan nawet w zgizybiałej starości 


nej pozycji każdy najmniejszy wypadek mógł g0 
pozbawić życia. Kiedy chciano go pociągnąć do 
odpowiedzialności za czyn który narażał cały po- 
ciąg i jadących nim passażerów na niebezpieczeń- 


stwo, przekonano się że ów śmiałek jest obłą- 
- kanym. 


może sprawować swe obowiązki, więc może żyć 
spokojnie bez myśli 0 jutro; ale zapytuję czy u- 
frzędnik może obojętnie patrzyć na swą ezterdziesl- 
(kę, czy zaczynając urzędowanie w 24 roku życia, 
f może sobie powiedzieć: dosłużę emeryturę i w 64 
Czytamy w Gazecie Kieleckiej iż w nocy ratę żywota bed ari E na umyśle swo- 
z poniedziałku świątecznego na wtorek popzłnio- oc et T TNE pay pg! aj? 
ną została gwałtowna kradzież pieniędzy z kassy SR i y Gd Lt r le; OD ATENA WP: 
gminnej w Wielko-Zagórze w ilości rs. 900. Zło- żmie człowiek odwyk T 8 kota. PAŁ (RBA 
dzieje w liczbie trzech ujęci i osadzeni w kozie ae „nich ATS ES pora ika 
oczekują wyroku. zako): Uś Pasek OST! 98 1 
Straszny ogień obrócił w perzynę wspa- zonani, że nig będzie zmian, Żera pozbawią go 

niały teatr Sztuk pięknych w Rouen; kilkadzie- date > PN a kaiich Ratka IE 
siąt osób pokaleczonych, zabitych kilkanaście, a| ie, ludzi ` E być e Wea, 
| w tej liczbie najwięcej żołnierzy będących na ależto ludzie wtenczas masieli by olbrzymami, 
słażbie. Oprócz teatru spłonęło kilka wielkich ukutemi z żeląza, w Poro YD AE LDAN jesteśmy 
sąsiednich budynków. karły, bo proszę, któryż urzędnik „w 64 roku | 
asie pea ai życia może jeszcze pracować z energją i werwą? | 
d 5 Spojrzyjmy na te wybladłe twarze biurokratów 
parian pA ea Saee M (1. Y i canre | jaat który z nich prześlęczał przy stoliku lat 

Nie chcę! Zżótha kawa zawsze mi sen 0 «30, Jego twarą wybladłą jest i schudzoną, rze 

nt się trzęsą i cała postać zgarbiona, jednem sło- 

wem on do 64 roku zaiedołężnieje, a jeżeli do-| 
czeka emerytury, to długo się nią nie nacieszy, naj- | 
wyżej lat dwa, trzy, a niechby i sześć. Więc, 
na to on pracował, na to pewne quantum corocz- | 
nie mu. odtrącano, żeby tylko parę lat odpoczy-; 
wał. O niel dziś lat 40 to większa połowa wie-| 
ku, urzędnik najdłużej służyć powinien lat 30, i; 
to jeżeli jest zdrów. 

Starzy powinni ustępować młodszym, 
czas wszystko odbywać się będzie chętnie, szyb 
i wesoło, obowiązek nie będzie pańszczyzną, b 
w perspektywie uśmiechać się będzie odpoczynek 
i spokój na stare lata. Każdy, kto wstąpi na 
urzędowanie za młodu, będzie miał tę pewność, 
że za lat 30 otrzyma zapewnienie, acz skromne- 
go bytu w starości i z fundusikiem emerytalnym 
znajdą przytułek czyto u familji, czyto u ob- 
cych. 

Teraz zapytuję, dlaczego składka emerytalna 
przepada, jeżeli ktoś nie dosłaży pewnej liczby 
lat; powiedzcie proszę, jak może przepaść wła- 
sność czyja, możnaby cokolwiek odtrącić na Že- 
lazny kapitał,“ jeżeli tego potrzeba, ale zaginąć 
fundusz stowarzyszonego nigdy nie powinien. 

Prawodawca dla nauczycieli elementarnych 
zmniejszył o lat pięć czas dający prawo do otrzy- 
mania całkowitej emerytury. Czas to jeszcze za 
długi. Ileż bowiem nauczycieli elementarnych, 
nie dosłużywszy przepisanej liczby lat chodzą o 
żebranym chlebie... kto nie wierzy niech prze- 
czyta M 6 „Kaliszanina* z r. b. lub komu się 
zdarzy być na pogrzebie w Kaliszu, koło cmen- 
tarza spostrzeże dwie kolumny żebraków, a mię- 
dzy niemi staruszka białego jak gołąb, w białej 
wytartej siermiędze, to były nauczyciel żebrze, Wy- 
ciąga rękę po emeryturę! 

Ten W. nauczyciel zdrowo i trzeźwo służył 
szkole lat wiele, a dziś jak Łazarz czeka zmiło- 
wania.  Takaż to jest zachętą dla nas młodych, 
abyśmy wytrwale pracowali, takaż to sowita nagroda. 

Tych słów kilka podaję w nadziei, że one nie 
będą głosem wołającego na puszczy i że dojdą 
do uszu tych, od których usunięcie złego choć 
w części zawisło. K. 
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lotynowanie zażądał jakiego 
ą kawę, 
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dbiera. 
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NIEJEDNEJ. 


Jeżeli-6 zdarzy los — wśród marjonetek Świata, 
Na drodze spotkać swej —półczłeka —półwarjata, 
Qo wierząc w prawdę złud — pieszczonych snem 

[na jawie, 
Ludzkości snuje pieśń—że w jeden lud ją zbrata, 
I głupiec, mieni się— posłańcem w Bożej sprawie; 


a wten- | 
ko; 


Jeżeli dziwak ten—z brzemiennem od dum czołem, 
_ Przed tobą stanie wraz—i nazwie swym aniołem, 
_ Królową, słońcem swem—i mówić będzie tkliwie, 
Że bez cię życie dlań —ciężarem i mozołem, 
„Że ty mu jasnym dniem—na wielkiej świata niwie; 


To choćby błagał on—rzewnemi błagał jęki 
O uśmiech jeden twój—0 jeden uścisk ręki; 
Chociażby jedno: tak — rzucone z ustek cudnych, 
czarowne tony słów, — stroiłć mu piosenki 
I oczyściło go —z Światowych pragnień brudnych, — 


By obojętsą bądź — rozsądna eóro ziemi! 

iech sobie jęczy on—uiech płacze łzy krwawemi; 
Y nie wierz jemu nic—bo w sercu u poety 

ie ziemska miłość wre, —nie ziemski żar się plemi, 
la jego uczuć trza—anioła, nie kobiety. 


I niedziw, onby chciał —niebiankę widzieć w tobie, 
adziei czerpać zdrój—gdy duch mu drga w ża- 
[łobie; 

Oa chciałby dla cię być—jak Laury ów kochanek, 
Aliłością kochać tą,-co gore jeszcze w grobie, — 
ty... nad jego śpiew— przeniesiesz... pstry gał- 
[ganek!... 

B. 
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|miecką pracę. Gaze 


- Sprawozdanie targowe 
zrynków miej scowyc hh. 


Kalisz dnia 9 maja 1876 r. 

Korzec żyta 4.70, — pszenicy 7.35,— jęczmie- 
nia 4.30, — gryka 4.49, — owies 8.50, — zą 
256 kwart: jagieł 19.20, — kaszy jęczmiennej 
10.24, —gryczanej 15.36,— drobnej 25.92; — za 
garniec jagieł zagranicznych kop. 25; — za 295 
funtów: mąki I-go gatunku 15.75, — zwyczajnej 
10.56, — pytlowej 12.32; — talar kosztuje rs. T 
kop. 14; — fłoren austrjacki kop. 67; frank 30 
kop.; pud siana 60 k., — słomy żytniej 30 k..— 
wiadro okowity 6.50,— szumówki 3.70; — robotnik 
pieszy 45 kop., — furmanka z 1 koniem 1.50, — 
parokonna 2.50; — mięsa: 1 funt wołowiny 91 
7%-kop., baraniny 8 kop., — wieprzowego ze skó- 
rą 13%, k., bez skóry 12%, kop.— słoniny isa- 
dła 23), kop. 
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Przegląd polityczny. 


Odsiecz dana Nikszycowi nie jest jedynym try- 
umfem odniesionym w tych czasach przez tur- 
ków. Do Poł. Corr. piszą z Kostajnicy: „Dzień 
26 z. m. był nieszczęśliwym dla powstańców. 
W przededniu odparli turków pod Rudycą nie- 
daleko Majdanu w Krajnie (południowej Chorwa- 
cja, południowo zachodni kraniec wilajetu bośniac- 
kiego). Zachęceni tem powodzeniem, wzięli się 
do nowych projektów i rozdzielili się w tym ce- 
lu na dwie części. Turcy, odparci dzień przed- 
tem, dostali tymczasem posiłki i z przewagą li- 
czebną pod wodzą Hassan - beja napadli zrana 
jeden z dwu powstańczych oddziałów. Po kilko- 
godzinnej walce powstańcy, prawie zdziesiątkowa- 
ni, rozproszyli się. Turcy zajęli Rudycę i poszli 
w pogoń za drugim oddziałem. Tym sposobem 
powetowali sobie niedawną klęskę pod Majdanem.* 

Przygotowania mające na celu centralizację 
kolei żelaznych niemieckich zajmują nietylko nie- 
ty angielskie są po większej 
części przychylne projektowi księcia kanclerza; 
francuzkie zapatrują się nań innemi oczyma. Rep. 
franc. słuszną robi uwagę, że żaden projekt od 
roku 1871, nie wyjmując nawet kwestji kościel- 
nej, nie wzbudził w Niemczech tak ogólnego za- 
jęcia jak projekt scenralizowania kolei żelaznych 
pod rządem cesarskim. „Nie można się jednak 
temu dziwić, (pisze ów dziennik), znając pobudki, 
któremi się kierował książę Bismark, gdy po- 
wziął myśl tej reformy. Opinja publiczna ciągnie 
z planu kanclerskiego następujące konsekwencje: 
że jest on gwałtownym „zamachem na samorząd 
różaych państw związkowych, które widzą jak 


o czość własności państwowej i najważniejsze środ- 
|ki komunikacji naszej epoki przechodzą w ręce 


wszechpotężnego ministra; oraz że jest to usiło- 
wanie koncentracji strasznej maszynerji, za po- 
mocą której wojna może być nadzwyczajnie u- 
łatwioną. Wszyscy pod wpływem nadzwyczajne- 
go instynktu wiedzą o tem, że im większe są 
przygotowania wojenne, tem większą jest także 
pokusa korzystania z nich. 

Przyjęcie billa o tytule cesarskim królowej 
Wiktocji nie położyło kresu dyskusji w tym przed- 
miocie. Ożywiła ją proklamacja królowej, trzy- 
mana w bardzo wyniosłym tonie i która każe 
przewidywać, że tytuł cesarski będzie używany 
nawet w Anglji.. Stronnictwo liberalne jest obu- 
rzone.  Deputowany James chce za to wnieść 
w izbie gmin formalne wotum nieufności w.glę- 
dem ministerjum Disraeli'ego. Hartington ma go 
poprzeć, 
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Ogloszenia. 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 


Zawiadamia chęć kupna mających, że dnia 30 
kwietnia (12 maja) r. b. sprzedawać będzie przez 
publiczną ia plus licytację: różne meble pokojo- 
we jesionowe, landszafty olejne, konsole macho- 
niowe, lustra w ramach machoniowych i jesiono- 
wych, zegary Ścienne, lichtarze platerowane, lam- 
pę ścienaą i stołową, szafę szklaną z kontuarem 
oraz różne sprzęty i naczynia kuchenne i t. p. 
przedmioty. Henryk Miller, © 801 
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JEST DO SPRZEDANIA 


WIEŚ WIETCHININ 


leżąca na trakcie prowadzącym od Turku do Do- 
bry, wiorst 5 od miasta Turku oddalona. Gle 
ziemi pszenna, inwentarze i porządki gospodar” 
cze w należytej ilości.  Bliższa wiadomość U 
miejscu. (293-3-2) 


puj OBOZIE ZRZRE OD E | 
Skład żelaza, Towarów Galanteryjnyci» 


Syndycy Ostateczni Massy Edmunda Bergemana Milo dy czł OW i ek 


w Kaliszu 
zawiadamia, że w skutek niedojścia dwukrotnie |z odpowiednią kwalifikacją naukową znaleźć może 
licytacji aktiwów do skutku dla braku licytantów, | pomieszczenie jako praktykant w aptece Stawi- 
nowy termin do sprzedaży aktiwów czyli pależno- | szyńskiej. (297-3-1) 
ści do massy przez publiczną licytację odbędzie - — 
się w dniu 29 kwietnia (11 maja) 1876 r.0 god | 75 
3 z południa w kancelarji Trybunału w Kaliszu | gg bioną została PORTNIONET- 
od zniżonego licytum. FAA z pieniędzmi i rozmaitemi no- 


Warunki licytacji i spis dłużników w kancela-|tatkami. Taskawy znalazca raczy takową zwró- 
cić do ekspedycji Kaliszanina za wynagrodzeniem 


a O ZZ A z EK 


W Sobotę o godzinie 7 rano zgu- 


rji Trybunalskiej przejrzane być mogą. 
(299) Grzymski Patron. —Michał Grabowski. |jeśli żądać będzie. (308) oraz Broni Myśliwskiej 
Sa ARR oda A ACDC ED 0: TZ OSO ZW T E 
P A TRON Człowiek w sile wieku, żonaty, mający H. BRA CH FE LD 
kilkoletnią praktykę w zarządzie g0- a sona W kiej 4 Kanonickiej 
przy spodarczym i lasów, poszukuje od 1 EK pE A GRE a e BĘ, 
> ; _ b. miej ał znacz ranspor ńtuchów do we 
Trybunale Cywilnym jag Ę OCES è ny, Worków korcowych, Cementu Portlandzkie- 
W KALISZU. Rządcę, Leśniczego lub KasSjera |go najlepszej marki, TFektury smołowcowej, Smo: 
ły kamiennej, wszystko w najlepszym gatunku 1 


przy większym gospodarstwie lub fabryce. W ra- 
zie żądania może złożyć kaucji rs. 1000. Szano- 
wni Reflektanci raczą adresować Postrestante pod 
literami J. P. stacja pocztowa Rychwał. 102 -9-7 


BIURO 


dla szukających pracy 
w WARSZAWIE, 
ulica Nowo-Zielna (z Królewskiej) X 1064 B. 


Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
27 maja (8 czerwca) r. b. o godzinie 4 po potu- 
dniu, na audjencji tutejszego Trybunału wydziału 
I przed delegowanym sędzią W. Jankowskim, 
sprzedane zostaną w drodze beneficjalnej, na żą- 

danie opieki nieletnich Bronikowskich 


Dobra Ziemskie Czyżew 


z przyległościami i przynależytościami, z inwen- 
tarzem żywym i martwym, w okręgu i powie- 
cie konińskim, gminie Dąbroszyn, parafji Kucha- 
ry-Borowe położone, których ogólna rozległość 
wynosi mórg 609, prętów 263, oszacowane na 
rs. 24,399 i od tej sammy licytacja się rozpo- 
cznie. Vadium wymagane jest w summie rs. 3000. 

Tegoż samego dnia 27 maja (8 czerwca) r. b. 
o godzinie 4%, po południu przed tymże delano-| 


po cenie nader umiarkowanej. (290-3 2) 
Pozostałe niektóre 


książki lekarskie i instrumenty 
są do sprzedania. Bliższa wiadomość u właściciel- 
ki, w domu Generałowej Sobolew na 2 piętrze: 


(280-3 -3)_ zS E. Ká ostecka. 


- FABRYKA MACHIN 


I NARZĘDZI ROŁUCZYCI 


M. Ostrowskiego 


w Eaole 
przygotowała znaczny zapas torfiarek BrossoW* 


Posady 


Dział f 
wakujące 


1) Techniczny 
w tej liczbie inży- 


wanym sędzią Jankowskim, sprzedane zostanie nierów cywilnych zy: T skiego i sprzedaj y 
w Terasele tutejszym w wydziale I również ną 2) Handlowy Er 99 ; DRO aM 15 po rs. 185 
żądanie opieki nieletnich Bronikowskich 3) zeza ARE f 82 180 Ę ZAJE S, 175, i 
- w tej liczbie: rząd- x Jing ; 170. 
drzewo bez pieńków s ców | 13 119 Wszelkie wyroby można nabywać za kredytem 
rosnące na przestrzeni mórg 94, pręzcy ta RAY) ekonomów i pisarzy 39 28 Banku Polskiego w którego uzyskaniu fąbryk$ 
sów w dobrach Żychlinie, pow. konińskim istnie- į praktykantów 9 2 ikdh atataoi ego." UZYSKANIEM 3: 
jących, oszacowane na ogólną summę rs. 21,315, ogrodników 18 q7 rdr ARE O NE (255-657 
od której to sammy licytacja się rozpocznie. Va-'! 4) Naukowy 28 23 i | 
diam wymagane jest w kwocie rs. 3000. i w tej liczbie nauczy- 
O bliższych szczegółach przekonać się można cieli prywatnych 25 13 
na gruncie, niemniej u podpisanego Patrona sprze- | 5) Ogólny 10 228 , 


i 


dażą dyrygującego. 3 
(302-6-1) Aleksander Czyński. Biuro zaznacza brak kandydatów na następne posady: 
i w dziale 1-ym kilka mechaników, konstruktorów, dyrek- 


$ 3 A [tora huty szklannej, technika do postawienia pieca do 
Mam zaszczyt zawiadomić SZANOWNĄ , wypalania wapna na torfie, technika do urządzenia hu- 
publiczność miasta Kalisza i jego oko- ty szklannej, opalonej gazami torfowemi i nadmłynarza. 


M Ostrowskiego 


W KOLE. 


Celem obniżenia cen za dokonywane odlewy 
powiększyłem znacznie moją learnię żelaza, taki 
że obecnie jestem w możności sprzedawać: zwy” 
czajnego odlewu cetnar po rs. 4 kop. 50, gwa” 
rantującym zaś odbiór w przeciągu roko przynaj” 
mniej cetnarów 500 po rs. 4 za każdy cetnar. 

(256-24-5) 


py YNA! WYROBY LNIANg 


„agy gizmo we wszelkich gatunkach 
, 


SZPAGAT 


— eee 


lic,iż w domu pod Nr. 109 przy ulicy A NB. Biuro uprasza ei aż którzy obsadzi- 
3: 3 i i skich li Już zapisane przez nich w biurze posady, jakoteż pp. 
Łaziennej w pracowni sukien dam h kandydatów, którzy znaleźli zajęcie bez oaługónislwi 


niżej podpisanego można dostać wszelkiego rodzaju Biura, o nadesłanie stosownego zawiadomienia. 


obuwia damskiego AGENT 
i zarazem rękawiczek wyrobu warszawskie- | T owarzystw a Ubezpieczeń 


go, Z odpowiednich magazynów. Mam taaan 
ze Sz. Publiczność swemi względami zaszczyci | « 
m zaś będzie pozy- „J A K O R 


mnie raczy, mojem staranie ) 
gkać takowe dobrocią towaru i przystępnemi ce- | przyjmuje ubezpieczenia od gradu, ognia i życio- 


nami. Przytem nadmieniam, iż z dniem 1 lipca we, na tych samych warunkach jak w roku ze- 
pracownia moja przeniesioną zoztanie do domu szłym. iRakowicz, szary i kolorowy oraz wszelkie wyroby finland” 
W. Blocha przy ulicy Kaziennej. (270-3-3) skiej fabryki inianej w największy 


(298) A. fińrzykowski. i wyborze poleca 
~ MAGAZYN RERZYN Do składu żelaza i narzędzi rolniczych Fr BILERRN A E 
Wrzesińskich jw Warszawie ulica Senatorska JE 22 dom Ww-g0. 


Józefa Epstein. 


I) | | Ą | U IE (| | l „a pamuela „SACHS, Nis. Beeny gotovo umie niema. 22:10 


tuchów do wełoj i Worków do zboża, Jest do sprzedania ogółem albo też w większy% 
które po cenach umiarkowanych sprzedaje. lub mniejszych partjach 


W ° i 286.3-2) » Ue | 
przy ulicy AA 3 p zyk ża Tylko wrogowie własnego J jeden s RA yo 
aai: "2| handli żelaza w Kaliszu: 


m samem j zdrowia, nie prenumeru- 
istuiejący od lat 25, ustalonej reputacii. Bliż cd 


Zaopatrzonym został w najświeższe materjały ją powieśći Pawła de Kock'a, wychodzących w War- 


RE orałeż A iaa wali. ra szawie u Pajewskiego, ulica Niecała Nr. 12. wiadomość w handlu Ludwika Gross przy ulit 
Bij a. ył f 
wyrabia wszelkie ubrania według żądań i podług (291-0-2) | Wrocławskiej X 171. (279-3 


najświeższych żurnali, po cenach jaknajprzystęp” | === 


niejszych, z czem polecając się względom WI sśalendarz astronomiczny kaliski. 
W. Panom; za akuratność i punktualność zarę- 
czam. | Ene sora | Słońca Dnia 
Nadmieniam, iż w magazynie moim można do- | Wschód | Zachód Długość |: Przybyło 
stać ubiorów gotowych praktycznych i tanich. UWE E «ola ami A 
z szacunkiem 9 Maja — Wtorek í 18 r.| 7 |34w.! 15 16 i 33 
W. Nowacki. 40 '„ _ Sroda Up » BA REY RA WOLNE DALA Pr 36 
jb Sao Czwartek A 16 , 71.87, 1-15 21 q 38 


(8300-3-1) 


Redaktor, Weodor Esse. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej 


